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WARUNKI PRZEDPŁATY.
W Radomiu: rocznie rb. 4, pół­

rocznie rb. 2, kwartalnie rb. 1, ? 
miesięcznie k. 35.

Z przesyłką pocztową: rocznie rb. ś 
5 k. 20, półrocznie rb. 2 k. 60, j 
kwartalnie rb. 1 k. 30.

Za granicą: rocznie rb. 8, pół- \ 
rocznie rb. 4, kwartalnie rb. 2. i

: Numer pojedyń- ; 
czy kop. 5.

’ Przedpłatę i ogto- ; 
' szenia przyjmuje ; 
i Administracja ;

„Kurjera"

j Drobne rękopisy i 
i nie zwracają się.

Adrea Redakcji i Administracji

Radom, ulica Lubelska Nr 28.
; Redakcja otwarta codziennie za wyjątkiem dni świą­

tecznych od 4 — 7 po południu.
> Administracja otwarta codziennie za wyjątkiem dni ! 

świątecznych od 10 — 2 i od 4 — 7 po południu.
i i

; Przedpłatę przyj­
mują również <

J księgarnie oraz ! 
J agientury w mia- ! 
i Stach i miaste­

czkach.

; Zmiana adresu 
j pocztowego k. 20. J
> !

OGŁOSZENIA.
Na 1 stronie za wiersz garmon 

j towy lub jego miejsce kop. 30.
< Nekrologi za wiersz kop. 15.
{ Reklamy, nadesłano po tekście za

wiersz petitowy lub jego miejsce 
! kop. 20.
i Ogłoszenia zwyczajne pierwszy
< raz kop. 10, następne po kop. 5 

za wiersz petitowy lub jego miejsce. 
Ogłoszenia drobne po k. 2 za wyraz.

Ogłoszenia <lo Kur jera Radomskiego przyjmuje Biuro Metzla Warszawa Krak. Przedni. 53.

Zarząd Uniwersytetu Ludowego | 
Ziemi Radomskiej

podaje do wiadomości osób zainteresowa­
nych, iż biuro Zarządu mieści się w domu 
pana Staniszewskiego przy placu Sobornym.

Biuro otwarte od godziny io-ej do 2-ej i 
p. p. i od 5-ej do 8-ej wieczorem.

skiego i wiejsfiiego w Królestwie Polskim, refor­
ma szkoły średniej i wyższej, podatek dochodo­
wy, reforma policji i środki ochrony wyjątkowej 
porządku państwowego.

Rząd liczy przy tym na współdziałanie roz-

*
* #

Należące do wysoko postawionych osób konce­
sje leśne na rzece Jalu, które były jedną z przyczyn 
: wojny rosyjsko-japońskiej zostały sprzedane bankowi 
japońskiemu.

**
Ostatni komunikat rządowy był redagowany 

powszechnego zdania bądź w druku, bądź w ze-!go i syna zabitego ministra.
** *

j Były poseł pop Afanasjew (trudowik) został wy­
kluczony ze stanu duchownego i zamknięty w klasz- 

; torze.
** *

W ostatnich czasach jenerał Klejgels robił usil­
ne starania, aby rehabilitować się przed rządem i 
sferami Peterhofskiemi i podobno udało mu się przed­
stawić swoją rolę w pogromie kijowskim w innym 
świetle, niż była przedstawioną dawniej, wobec cze­
go mówią o naznaczeniu Klejgelsa na odpowiedzial­

nie stanowisko po Trepowie, który otrzymał dyinjsję 
i ma wyjechać na czas dłuższy na kurację do Baden 

>-Baden.
*

* *
Ministerjum wojny uważa orkiestry wojskowe 

wobec 
czego powzięty został zamiar usunięcia tych z puł­
ków, pozostawiwszy dla mustry orkiestry dywizyjne.

** *
Aby uniknąć nieporozumień, mogących 

nąć przy śpiewaniu hymnu narodowego na 
nych popisach w gimnazjach, postanowiono 
roku popisów uroczystych nie urządzać.

* -
* *

Gazety Petersburskie o komunikacie rządowym. 
„Birż. Wiedomosti". Od dnia dzisiejszego, po opu­
blikowaniu prawa, karzącego za propagandę w woj­
skach i po wprowadzeniu sądów wojenno-polowych, 
działalność władz otrzymuje charakter usystematy­
zowany. Druga połowa programu zaś pozostaje nie­

jasną, widocznie rząd przypisuje daleko większe zna­
czenie pierwszej połowie swojej działalności.

Parodje sądu w kraju Nadbałtyckim — sądy, 
organizowane prżez rozmaitych kornetów — od dnia 
dzisiejszego będą rzeczywistemi sądami. Jak władze 
miejscowe korzystały ze swoich pełnomocnictw, wie­
my; dzisiejszy program rządu rozszerza pełnomoc­
nictwa władz miejscowych do rozmiarów nieograni­
czonych.

„Towariszcz". Rrząd zdecydował się na wzmoc­
nienie represji. Było to logiczną koniecznością. Mi­
nisterjum, które rozpędziło przedstawicieli narodu, 
odrzuciło żądania najumiarkowańszych przedstawi- 

f m cieli opinji ogółu, z konieczności musi być we wro- 
______ ___________ n______ by]; posłowie 8im stosunku do społeczeństwa, jednakże nikt nie

k.* d/już się dawno rozjechali. Na prowincji władze przypuszczał, że ministerjum Stołypina dojdzie do 
miejscowe uważają k. d. co najmniej za socjal-rewo- oddania połowy Rosji na pastwę sądów wojenno-po- 
lucjonistów. Dotychczas partja nie otrzymała po- lowych, do urzeczywistnienia najelementarniej szych 
zwolenia na zjazd, mający się odbyć 10-go września Praw obywatelskich. Sposób rządzenia, którego ma 

1 '. W razie niemożności zjechania się w Pe- zamiar chwycić się nasze ..liberalnn* mmintorinm

*

i
 sądnej, części społeczeństwa, pragnącej spokoju. 
Rząd nie będzie krępował swobody wypowiadania ■przez tow. min. spr. wewn^lUużanowrkieyo7*°PleweJ-

braniach, o ile nie skorzystają z tego jednostki: 
w celu pozeprowadzenia idei rewolucyjnej. Wte-i 

i dy bowiem rząd bezwzględnie tłumić będzie po­
dobne zakusy. W celu przyspieszenia wymiaru 

^sprawiedliwości za dokonane najcięższe przewinie-; 
n ♦ Tri Tl TT l. ♦ w miejscowościach, ogłoszonych w stanie wo-
a. rSlCOWniS. iklSKtrO LlGCnSUICZnS ^jennym lub ochrony nadzwyczajnej, działać będą 

n « -p». s^dy połowę oraz obostrzone są kary za agitacją
Jlljuszia JOTesiera wśród wojska. Tyle komunikat rządowy. Do-

zawiadamia Szanownych Klijentów, że Matnią jego stroną jest to, że rząd nie uważa 
wszelkie obstalunki w zakres swej działał- PrzeJawów lewolucyjnych za działanie nielicznej 

ności wchodzące przyjmuje jak zwykle. ; SruPy „kramolników , uznaje je za objaw złego, 
Szeroka 9 ;które należy wyt§Pió Przy P°mocy reform. Zgłę­

bianiem przyczyn ruchu rewolucyjnego komuni-J
.........................    -....-n-jkat się nie zajmuje, nie dociera do istoty złego- łówne og’isko - d rewolucyjnej, 

i nie wyświetla prawdziwych pobudek zamachów!/.™™ +„„•
terorystycznych.

Jeżeli sam rząd ogólnikowo uznaje, że przy­
czyną obecnego wrzenia rewolucyjnego są faktycz- 
ne wady w ustroju państwowym, to nie powinien 

rej brak było w dawniejszych komunikatach z Prze°czać niezbitego dowodu, że wszelkie gwałty 
Komunikat przyznaje, rewolucyjne są jedynie odpowiedzią na dotych-

W dalszym ciągu komunikat twier- wyłącznie w szeregu aktów nadzwyczajnej repre-

Radom d. 11 wiześnia.

Najświeższy komunikat urzędowy, ogłoszony 
5 września, posiada wybitną cechę szczerości, któ- 
i ’ ’ ’. ’ , . j . . .. . ,
czasów Witte Durnowo L________  r._,__ ...
że rewolucja istnieje i że się wzmogła w ostatnich czasową politykę rządową, która się ujawniła 
dwuch latach.
dzi, że usiłowania wywołania zbrojnego powstania 
przy pomocy zbuntowanego wojska, floty oraz 
ruchów agrarnych spełzły na niczym wskutek ener­
gicznych działań rządu, że wobec takiego niepo­
wodzenia rewolucja zamierzyła teroryzować rząd 
przy pomocy zamachów na wyższych urzędników

sji. Znany jest aforyzm, że skutek ustępuje 
po ustąpieniu przyczyny. A więc dla usunięcia 
obecnego teroru czerwonego, należy usunąć biały, 
gdyż pierwszy jest niechybnie skutkiem drugiego. 
Tymczasem w tym kierunkn komunikat nic nie 
zapowiada. Pozostaje więc stan wojenny i stan

państwowych jakoteż i organy policyjne, co we-i !ia^zwyczaJnej ochrony; pozostaje tym sposobem 
dług komunikatu uważać należy za oznakę sła- p Zljódło oburzenia oraz gniewu wśród gorętszej
bości rewolucji. Powodem rozwiązania Dumy by- ' 
ło to, że Duma podtrzymywała dążenia rewolu- - 
cyjne, zmierzające do rozbicia państwowości, znie- 
sienią monarchji i wprowadzenia ustroju socjali-j 
stycznego.

Rząd chce pokonać gwałt za pomocą siły, i 
zwalczyć przejawy złego i zagłębić się w jego? 
istotę. W tym ostatnim celu rząd zamierza prze-.! 
prowadzić reformy, z których jedne, jako pilne, 
mają być wprowadzone bezwłocznie, inne zaś — 
opracowane dla przedstawienia przyszłej Dumie 
państwowej. Do rzędu piewszych należą: Sprawa 
rolna, reformy w zakresie równouprawnienia oby­
wateli i swobody wyznania, pewne ulgi dla żydów 
oraz wprowadzenie powszechnego nauczania. Do 
rzędu drugich: wolność wyznania, nietykalność 
osobista i obywatelska, równość w sensie zniesie­
nia ograniczeń i ucisku oddzielnych grup ludno­
ści, poprawa włościańskiego systemu posiadania, 
poprawa bytu robotników, reforma zarządów miej­
scowych, wprowadzenie samorządu w kraju Nad­
bałtyckim oraz w północno i południowo-zachód 
nich gubernjach, wprowadzenie samorządu miej ,

części społeczeństwa a żalu wśród spokojniejszej 
(c. d. n.) H.

Poczta terminowa.
Rząd utrudnia na każdym kroku działalność 

partji k. d. W Petersburgu dotychczas kluby par- 
tji zamknięte, chociaż „rewolucyjni" 1 ”

wynik- 
dorocz- 
w tym

> „liberalne" ministerjum 
jest tak potwornym, że analogicznego nie można zna- 
.leźć w najnowszej historji cywilizowanego świata.

* Ale dla takiego rządzenia potrzebna jest zupełnie
aur.u<» laua, która miała się odbyć w inna energja i inne siły, niż te, jakiemi rozporządza 

końcu bieżącego tygodnia, została na jakiś czas od- nasza zdemoralizowana i bezsilna administracja. Że- 
' ” ' ' ’ ’ .. j ' i — potrzebnemi
ministerjum spraw wewn., w którym grupują ma- są żelazo i stal twarda, a to, co się zostało w na- 

rewolucji francuskiej. Potwierdza się wiadomość, żejszej poważnej próbie roztrzaska się w drzazgi. Spo- 
Pobiedonoscew ma wystąpić przeciwko konstytucji; łeczeństwo może z zimną krwią wyczekiwać rezulta- 
z własnym projektem, zamieniającym rozporządzenia ;tów tego nowego eksperymentu naszej biurokracji.

(st. et.). ’
tersburgu, delegaci zjadą się w Finlandji.

*
Nadzwyczajna rada.

1 ' ’ ‘

łożoną. Przygotowaniem do niej zajęte jest bardzo by zaprowadzić rządy krwi i żelaza 
ministerjum spraw wewn., w którym grupują ma- są żelazo i stal twarda, a to, u -1^ 
terjały historyczne konstytucji rozmaitych państw i szej biurokracji na tyle zardzewiało, że przy pierw- 
rewolucji francuskiej. Potwierdza się wiadomość, żejszej poważnej próbie roztrzaska się w drzazgi. Spo- 
Pobiedonoscew ma wystąpić przeciwko konstytucji • łeczeństwo może z zimną krwią wyczekiwać rezulta- 
z własnym projektem, zamieniającym rozporządzenia ;tów tego nowego eksperymentu naszej biurokracji, 
i reformy ostatnich 2-ch lat. i Eksperyment ten będzie trwał krócej i da więcej

ro.ua
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pouczające rezultaty, niż liczne poprzednie w tym 
rodzaju eksperymenty.

* -X-
Nowy program rządu przedstawia uproszczone 

wydanie deklaracji Goremykina z 13-go maja (st. at.). 
Wydawać sąd o nim byłoby to—wracać znowu do 
początków wielkiego sporu przedstawicieli ludu z 
rządzącą biurokracją sporu, który się skończył roz­
puszczeniem Dumy.

„Oko*. Ministerjum moź.e sobie powinszować, 
że najpierw rozpuściło Dumę, a potym opublikowało 
swój program, gdyby ten program był przeczytany 
w Dumie, spotkałoby go takie samo przyjęcie, jak 
deklarację Goremykina. Ministerjum zostało wier-> 
ne swojej zasadzie: najpierw uspokojenie, a potym' 
reformy. Możemy być wdzięczni rządowi za wypo-5 
wiedzenie się z taką bezgraniczną szczerością, ale 
przyznać, żeby weszło ono na właściwą drogę uspo­
kojenia Rosji i leczenia choroby w żaden sposób nie 
możemy.

„Petersburska Gazeta*. W społeczeństwie są 
zdania, że chaos, do jakiego doszedł kraj, podtrzy­
mywany jest przez zupełny brak zdolności twórczych 
w biurokracji; ministerjum nie liczy się z takim po­
glądem i wierzy w najwyższym stopniu w zdolności 
biurokracji.

„Petersburskij Listok*. Trzeba przyznać, że 
za ostatnie dwa lata obietnic było tak dużo, a zro­
biono tak mało, że należy obecne obietnice przyj­
mować z pewną ostrożnością.

„Strana*. Ministerjum Stołypina zrobiło decy­
dujący krok naprzód sformułowawszy cele i przed­
mioty polityki rządowej. W tym sformułowaniu wi­
dzimy znaczne zbliżenie się do planu reform, zapro­
ponowanych przez Dumę. Ale jakimi drogami iść, 
aby przeprowadzić te reformy? Jak je przygotować? 
W odpowiedzi na te pytania Rada ministrów zga­
dza się nie z opinją kraju, a z ciężkim spadkiem 
rutyny, od której niema męstwa i nie urnie się oswo­
bodzić.

„Nowoje Wremia* zupełnie pochwalając pro­
gram rządu, wypowiedziany w komunikacie rządo­
wym, tłumaczy zarazem, że rząd nie mógł więcej 
reform obiecać, aniżeli obiecał, ponieważ do zwoła­
nia Dumy pozostaję b. mało czasu, resztę ma zro­
bić mająca się zebrać Duma.

* * *
Stowarzyszenie rosyjskich patrjotów przysłało 

z Moskwy depeszę do Stołypina, w której prosi Bo­
ga o wyleczenie dzieci Stołypina i utrzymuje „że 
tylko, szerokie zastosowanie kary śmierci, sądu po-: 
lowego i wytępienie przestępców może wyratować; 
Rosję*. „Tysiące przestępców powinni być stracę-; 
ni* i t. d. Na tę depeszę Stołypin odpowiedział; 
następującą depeszą: „Proszę oświadczyć stowarzy-; 
szeniu rosyjskich patrjotów moją głęboką wdzięcz­
ność za ich dobre uczucia*.

* * *
Propozycja zniesienia specjalnej ochrony w Pe­

tersburgu i Moskie, zrobiona przez Stołypina, na­
potkała opór w sferach dworskich. W prowincji za 
utrzymaniem ochron zwyczajnych i nadzwyczajnych 
stoją władze administracyjne miejscowe, które na 
wszystkie zapytania w tej kwestji dają do Peter­
sburga odpowiedź, że stan wyjątkowy wywiera na 
prowincji duży wpływ i jest koniecznym dla umożli­
wienia walki z rewolucją.

** * ,
W ministerjum finansów idą pospieszne przy­

gotowania 4 nowych sposobów ożywienia działalno­
ści Banku Włościańskiego, 1) zmniejszenie normy 
procentowej, płaconej przez włościan, za pożyczki 
bankowe, 2) pertraktacje z kapitalistami angielskie- 
mi o ulokowaniu kapitałów angielskich w 6% imien­
nych obligacjach Banku włościańskiego, 3) organizo­
wanie kupna tych obligacji w jaknajwiększej ilości 
przez kasy emerytalne i 4) poruczenie bankowi re­
alizacji wydawanych przez bank papierów, aby w 
ten sposób ulżyć nabywcom ziemi.

** *
Odezwa rządowa Stołypina utrwaliła jego sta­

nowisko i powiększyła popularność premjera w wyż­
szych sferach. Chwalą jego stanowczość i umiejęt­
ność pogodzenia liberalizmu z siłą i powagą władzy. 
Po ostatnim zamachu premjer postanowił bez litości 
znieść i zburzyć wszystko, co będzie dążyć do re-: 
wolucjonizowania mas i co będzie grozić bezpieczeń-: 
stwu publicznemu. W cyrkularzach swoich do gu-1 
bernatorów premjer zwraca główną uwagę na nieu-; 
giętość władz administracyjnych. (B. P. P.)

J
I
>
i (Krytyka broszurki pod powyższym tytułem oraz odezwy 

stron. N. L>. w Jts 1 „Myśli Niepodległej,‘)

„Okazało się, że niema już u nas stanów* (str. 5) 
—jakto?? „Do wyborów stanęliśmy w jednym wielkim 
zastępie, włościanin, robotnik, rzemieślnik* — nieprawda! 
„Między wyborcami i między posłami (?) widzimy ludzi 
wszelkich stanowisk, wszelkich warstw społecznych: wło­
ścian, robotników* —kłamstwo! „Socjaliści dążą do zwy­
cięstwa ludu, czyli, jak ich gwara mówi, do panowania 
proletarjatu. Czyż mamy przez to rozumieć, że robotni­
cy będą ministrami, gubernatorami, sędziami i t. d.!

> Przecież nikt w takie głupstwo nie uwierzy* (str. 13)— 
i na Zachodzie niema „panowania proletarjatu*, a mimo
to socjaliści bywają ministrami, gubernatorami, sędziami

> i t. d. „Narodowcy chcą, by lud swoim rządcom umiał

I
 patrzeć na ręce* (str. 15)—wierutne kłamstwo, bo gdy
Teofil Kurczak z innemi ehłopami pojechał do Petersbur­
ga, aby popatrzeć, co też robią polscy posłowie, wszyst­
kie pisma narodowo-demokratyczne zawyły zgodnym chó­
rem, wołając, że chłopi przyjechali „na przeszpiegi*. 

! „Socjaliści nie uznają ojczyzny* (str. 16)—nieprawda, 
domagają się tylko, aby była porządną. „Socjaliści mó- 
wią, że religja jest ludowi niepotrzebna* (str. 16)— nie- 

j prawda, tego socjaliści nie mówią, to my mówimy; zresz- 
J tą narodowi demokraci „dla siebie* jej nie żądają, tylko 
' „dla ludu*, gdyż łatwiej im za pomocą księży objąć uad 
j tłumami panowanie. Od str. 18-ej poczyna się tradycyj­
ny atak na Ugodowców, których u nas już właściwie 
niema... I djabła niema, ale trzeba go wymyśleń, żeby 
nim ludek straszyć. Lekkie odgrażanie się w stronę Lit­
winów (str. 40), Ruśinów (str. 43) i mocne w stronę Ży- 

; dów (str. 46), daje uam przedsmak tego, czym byłaby 
jautonomja w rękach naszych nacjonalistów. Przypisywa­
nie nieuczciwości w handlach i w finansach tylko żydom 
(str. 48) przypomina nam mimowoli skandaliczne sprawy 
Zimy, Kieszkowskiego etc. Na str. 51 czytamy, że „wie­
lu żydów zamożnych popiera socjalistyczną robotę i daje 

< na nią pieniądze*; może to i prawda, czemu nie, ale nie 
i mniej jest prawdą, że wielu zamożnych i nawet nie tak 
bardzo zamożnycn żydów popiera antysemicką robotę na- 

i rodowej demokracji i także daje na nią pieniądze, niektó­
rzy zaś podpisali nawet odezwę nar. demokracji z d. 7 

: maja. Albo nie mamy przesądów rasowych, albo, jeśli je 
smarny, to chrzest chyba cech rasowych nie gładzi... Tym­
czasem, rzecz znamienna, uajwiekszemi antysemitami i na- ■ 
cjonałistami są u nas—frankiści „Głupia a w znacznej:
części podła rewolueja* (str. 69) psuje całą robotę narodo-

> wej demokracji Zaczęła ona(N. D.)przed kilkunastu laty swą 
! pracę w kraju*—znowu nieprawda, żadne kilkanaście, tyl- 
i ko przed dziewięciu laty zaczęła zagarniać kikonastolet- 
J nią robotę innych ludzi. Frazes „Ludzie lepiej czujący 
j po polsku* pokutuje naturalnie w tej enuncjacji. Rzecz 
i zabawna, że narodowa demokracja mówi jeszcze o „zasa-: 
idach moralnych* (str. 61)! Odezwę podpisało sporo lu-' 
>dzi, mających głębokie przeświadczenie o sobie, że są; 
i rzeczy wiście uczciwi. Skąd tedy te kłamstwa notorycz-: 
ne? Skąd te tendencyjnie fałszywe informacje? Skąd ten i 
bigos frazesów głupich, banalnych i nieuczciwych? Dal 
się to wytłumaczyć tylko jakimś niższym poziomem etycz- I 
nym, jakimś politycznym amoralizmem. Narodowa demo-1

1 kracja pozwoliła rzeczywiście, że ją chemicznie wyprano; 
(z wszelkiej ideowośei*.

Nigdy nie miałem o „Głosie Radomskim* dobrego 
wyobrażenia, zawsze potępiałem jego jałowośe, brak ory­
ginalności i wsteczny kierunek, ale nie przypuszczałem, 
żeby Redakcja w celu zapełnienia pustych szpalt i w 
braku własnego, oryginalnego materjału, była zdolna po­
sunąć się aż do literalnie dosłownego kopjowania cudzych 
artykułów bez podawania ich źródła i pochodzenia, czyli 
„krótko mówiąc, do literackiej kradzieży. Redakcja „Gło­
su* widocznie zapomniała, albo nie chciała pamiętać o 
tym, że w świecie dziennikarskim obowiązują pewne zasa­
dy etyczne, zastrzeżone nawet przez ustawę prasową, 
których bezkarnie przekraczać nie wolno, bez narażania 
na szwank swego honoru.

Co jeszcze bardziej powiększa rozmiar przewinienia, 
gdyż nadaje mu charakter świadomie popełnionego, wy­
rafinowanego czynu, to ta okoliczność, że „przedruk* (wy­
rażając się delikatnie i łagodnie i nie nazywająe rzeczy 
po imieniu) został dokonany z gazety zagranicznej, bo 
krakowskiej, u nas w Królestwie zakazanej i z tego po­
wodu nieprzystępnej dla naszego ogółu. Na tę ostatnią 
okoliczność redakcja widocznie liczyła, spodziewając się 
w swej dziecięcej naiwności, że nikt się na tej sprytnej, 
lecz nie zbyt czystej aferze, nie pozna i że ujdzie mu ona 
bezkarnie. Los jednak zrządził inaczej; prawda zawsze 
wyjdzie na wierzch, nie podobna jej ukryć ani sfałszo­
wać, a wszelkie próby w tym kierunku prędzej czy póź­
niej zostaną odpowiednio napiętnowane.

Przesyłając Redakcji wyrazy prawdziwego sza­
cunku i poważania pozostaję życzliwy Antoni Boruta.

O rzezi w Siedlcach, wobec której 
bledną Białystok i wyprawy karne w Kur- 
Iandji, podamy sprawozdanie i oświetlenie 
w numerze następnym.

List otwarty do Redakcji 
Kurjera Radomskiego".

Szanowna Redakcjo!
Wiedząc z doświadczenia, że Redakcja „Głosu Ra­

domskiego* z zasady stale odrzuca wszystkie głosy pro­
testu przeciw, drukowanym w „Głosie* artykułom, a i 
;od siebie też nigdy nie umieszcza sprostowań tendencyj­
nie przekręcanych przez nią faktów (choćby np. w spra­
wie wychwalanego uajniesłuszniej b. naczelnika poczty w 
Radomiu p. Goldhara),—udaję się wprost do Redakcji 
„Kurjera* z prośbą wydrukowania niniejszego listu, w 
celu wyświetlenia prawdy i napiętnowania czynu, który 
zasługuje, niestety, wprost na miano plagiatorstwa.

W As 74 „Głosu Radomskiego* z d. 4 września 
1906 r. ukazały się dwa artykuły: jeden pod tytułem: 
„wrzenie agrarne w państwie rosyjskim* z podpisem m. 
j drugi: „przyszłość Rosji*, bez żadnego podpisu, a więc 
pochodzący od Redakcji (tylko nie od Red. „Głosu, jak 
tego należałoby się spodziewać). Jakież było moje zdzi­
wienie, a zarazem i oburzenie, gdy, zacząwszy czytać 
wspomniane artykuły, odrazu spostrzegłem, że są mi one 
już znane; i rzeczywiście wystarczyło krótkie natężenie 
pamięci, by sobie uprzytomnić, że czytałem już je przed 
kilkoma tygodniami w Krakowie w którymś z sierpnio­
wych numerów, „Nowej Reformy*. Niestety, nie mam 
tego egzemplarza pod ręką, a numeru przypomnieć sobie 
nie mogę. Dla chcącego łatwo jednak będzie to spraw­
dzić.

Odpowiedź „Głosowi Radomskiemu".
W Aj 76 Głosu Radomskiego umieszczono ar­

tykuł wstępny od redakcji pod tytułem „W obronie 
prawdy*-

Żmudny wykład logiki, uskuteczniony przez 
Redakcję „Głosu* w tym artykule uważam o tyleż 
za niepotrzebny dla siebie, o ile zbyteczna jest opie­
ka „Głosu* nad pojętnością i prawidłowym sądem 
czytelników „Kurjera*.

Dla wyłącznej wiadomości Redakcji „Głosu* 
dodam nadto, iż analogja, która tak ubodła w mym 
artykule tę Redakcję, została przez nią źle zrozu­
miana. Ja bowiem nie zestawiałam potęgi i owoc­
nej działalności u nas stronnictwa N.-D. (??) z miło- 
ściwemi rządami „Stańczyków* w Galicji, lecz wska­
zywałam jedynie za pomocą porównania naszych 
stosunków z Galicyjskiemi na złe skutki wprowa­
dzania do szkoły jakiejkolwiek polityki, choćby ta 
polityka miała być tak dalece zbawczą, jak to prze­
widuje odnośnie do N D. Redakcja Głosu Radom­
skiego.

Ja przestrzegałam przeciwko nadawaniu szkole 
jakiegokolwiek kierunku, prócz naukowego, bo każde 
inne piętno wszędzie i zawsze było, jest i będzie 
tylko pokrywką demagogicznych zakusów na młodo­
ciane dusze.

Nie podzielając zbyt mglistego dla mnie pro­
gramu stronnictwa N. D., nigdy nie pałałam do nie­
go nienawiścią, gdyż uczucie to jest mi wogóle obce. 
Jeśli zaś staram się zwalczać błędne podług mnie, 
zapatrywania i dążności programu nacjonalistyczne­
go—czynię to nie z nienawiści, a z umiłowania ide­
ałów, którym hołduję, z ukochania ojczystej ziemi 
i rodaków, których pragnęłabym widzieć, jako przo­
downików ideałów humanitarnych i wolnościowych, a 
nie wsteczników.

Dla tego też mimo całej niewygody stanowiska 
opozycyjnego, mimo łatwiejszego żaglowania z wiat­
rem i z prądem, ja jednak nie odstąpię od swych' 
zasad i zawsze będę mówiła i pisała tylko to, co 
myślę i czuję, szczególnie, gdy chodzić będzie o rze­
czy ogólne, o szerzenie prawdy, o prostowanie błę­
dów i wyznaczanie miejsca istotnym wartościom nie 
zaś urojonym pretensjom.

I jeszcze rzecz jedna. Może Redakcja Głosu 
raz nareszcie „między bajki włoży* t. zw. szerzenie 
oświaty wśród ludu przez stronnictwo N. D. wyłącznie.

Wskazać możemy setki osób, które do 
stronnictwa N. D. nigdy nie należały i nie należą 
obecnie, a jednak wśród ludu pracowały i niosły ów 
„oświaty kaganiec* między szerokie masy ludowe.

Gdybyśmy posiadali statystykę ofiar, wykazać 
byłoby bardzo łatwo, że za działalność wśród ludu 
najmniej właśnie ucierpiało Stronnictwo N. D.

A. S.

Z ziemi Radomskiej.
Śmierć pod kołami wozu.
Dnia 1-go b. m. na jarmark do Lasocina, pow. 

Opatowskiego, jechał masarz z kufrem wędlin; gdy 
zjeżdżał z góry pomiędzy wioską Kruków, a Lasoci- 
nem, kufer ów zsunął się z tylnej części wozu i z 
taką siłą uderzył go, iż ten został zrzucony z siedze­
nia między konie. Upadek był tak nieszczęśliwy, że 
głowa dostała mu się pod koło, wskutek czego zna­
lazł śmierć na miejscu. Ą

Napad na monopol.

W środę we wsi Krempe, w Iłżeckim, napa­
dnięto na monopol. Po zabraniu 8 rb. napadający 
uciekli do poblizkiego lasu. Patrol dragoński pu­
ścił się za nimi w pogoń. Schwytano dwuch, przy 
których znaleziono bomby. Podczas 
niono kilku dragonów i kilka koni.

Aresztowanie b. posła.
Jak wczoraj rano donosiliśmy, w 

czyńskim, w gminie Unewel, trzej niewiadomi spraw­
cy w nocy z dnia 3-go na 4-ty bież. mieś, zabili wy­
strzałami z rewolwerów pisarza gminnego Ignerowi- 
cza. ;

Naczelnik powiatu opoczyńskiego, jak donosi; 
Dzwon polski, dowiedziawszy się o zajściu, przyjechał; 
z dragonami aż do Smardzewic, odległych o kilka > 
wiorst od Unewela i tu, przeprowadziwszy śledztwo,; 
pozostawił wojsko, a sam odjedchał.

Wieczorem, oprócz stróżów wiejskich, pobito 
silnie byłego posła do dumy państwowej, znanego po­
wszechnie i cenionego Józefa Ostrowskiego. Silnie 
poranionego odwieziono go w nocy do szpitala. Na-; 
stępnie b. posła aresztowano. ,

Do Smardzewic sprowadzono nazajutrz jeszcze ) 
więcej wojska. (Kurjer Warszawski).

Aresztowania.
W Rytwianach odbyło sią poświęcenie; 

ochronki dla dzieci robotników, którzy pracują w; 
cukrowni. Po odbytej ceremonji, była urządzona „li-j 
bacja* na podwórzu fabrycznym dla robotników; gdzie' 
przemawiał ks. Radziwił, zalecając posłuszeństwo i 
wyzbycie się myśli o strejkach, obiecując możność' 
uzyskania polepszenia bytu. ;

W odpowiedzi na to, robotnicy urządzili na dru-
■ gi dzień wiec, polegający na ostrej krytyce admini- 
! stracji chcącej, zjednać sobie zaufanie robotników prez 
, poczęstunki.

Nazaujutrz z 6 na 7 zarządzono rewizję, skut- 
; kiem czego było zaaresztowanie 2 mężczyzn, oraz mał- 
< żonków Kazmierskich, uczestników wiecu.

Aresztowań dokonali dragoni na czele z ofice- j 
rem, zachowując się brutalnie względem arestowa- :

■ nych. _________ A j

>

Z miasta.

i

utarczki 
oo

zra-

I
powiecie opo-1

Rewizja w nowym kościele.
O godzinie 12-ej w nocy z soboty na niedzielę 

na plac nowobudującego się kościoła przy ulicy Mi­
chałowskiej wtargnęli żandarmi, policja i wojsko i 
rozpoczęli szczegółową rewizję w mieszkaniu stróża, 
w kantorze i budynkach, poszukując proklamacji. 
Po godzinnej przeszło rewizji nic nie znalazszy odesz­
li. co

Ale niestety krótko trwała iluminacja, ponioważ przez 
wszczepione u nas poszanowanie cudzej własności nie 
tylko młodzież, ale i starsi zaczęli obrywać druty, 
na których były pozawieszane wstążki z bibułki i la­
tarki, zabierając je jako swoją własność. Dochód z 
zabawy był spory. Szczegóły podamy w najbliższym 

; numerze W przybliżeniu dochód brutto wynosi prze- 
: szło 500 rb. co

Projekt nowej zabawy.
Korzystając z ostatnich uśmiechów lata, warto- 

by, ażeby ludzie dobrej woli urządzili podobną za­
bawę na wpisy dla niezamożnych uczniów i uczenie 
miejscowej szkoły handlowej i żeńskich.

Taka jest masa potrzebujących, że pomoc ofiary 
choć tym sposobem jest niezbędną. co

Odczyt Uniwersytetu Ludowego Ziemi Radomskiej.
Wskutek okoliczności od Zarządu Un. L. nie­

zależnych odczyt p. A. Niemojewskiego odbyć się nie 
może. Ą

Ostrzeżenie dla wyjeżdżających do Warszawy.
Jeden ze znajomych komunikuje nam, „że ochro-

Wyjeżdżają-
- , r . ’ ”na wojskowa aresztuje wszystkich, nie zameldowa- . . . . . T” - -

ulicy Szerokiej niewiadomi złodzieje zakradli się na;cy powinni zaopatrywać się w zaświadczenia policyj-

KradZieŹ .... ....jcAunu n?;. ^CI, an.;,, UI
W nocy z piątku na sobotę w domu Ał 7 przyjnych pomimo posiadania paszportów'1. 

Si" . ~ ............... ■ • _ _ • '
strych, skąd zabrali bieliznę, należącą do D-ra Kon-jne o wyjeździe do Warszawy za interesami.

i nie na blizko 100 rb.

Zabawa w nowym ogrodzie.
W niedzielę straż ogniowa ochotnicza urządziła 

w nowym ogrodzie zabawę. Przy sprzyjającej pogo­
dzie zebrały się tłumy publiczności, która przy dzwię- 
kachdwuch orkierst strażackiej i kolejowo-kościelnej 
świetnie się bawiła. Confetti miało takie powodze­
nie, że w ciągu godziny zabrakło kopert z papierka­
mi (a było tego 24 funty) gdyby było jeszcze ze dwa 
pudy, to z pewnością wszystkoby rozkupili; w końcu 
ogrodu na placyku pod kierukiein pana Jelińskiego 
zabawiała się dziatwa, więc koła, jazda kucykami, 
pochód dzieci przez ogród z chorągiewkami, puszcza­
nie balonów i t. d.

Jako nowość wprowadzono pocztę kwiatową.
Wóz rekwizytowy, ubrany dywanami i ziele­

nią, na którym sprzedawano bukieciki, w krótkim 
czasie również zastał opróżniony, a mali chłopcy (po- 
cztylioni) odnosili je pod wekazanemi adresami. Z 
nastaniem zmroku zapalono różnokolorowe latarki.

dratowicza. Poszkodowany oblicza straty w bieliź-
co

A

■

O

Podziękowanie
Składam niniejszym w imieniu Straży Ognio­

wej Ochotniczej Radomskiej W-nym paniom: Józe- 
fowej Karszowej, Juljuszowej Saskiej i Stanisławo 
wej Wierzbickiej oraz W-nym panom Zabielle i 
Kobylińskiemu za łaskawie ofiarowane misterne bu­
kieciki do zabawy kwiatowej, urządzonej w dnin 
9 września r. b. na korzyść tejże Straży.

Cywiński naczelnik Straży Ogniowej.

rw

Z Kraju.
Z Sądu.
Pełniącym obowiązki sędziego śledczego w Koń­

skich. mianowany został kandydat do posad sądo­
wych przy sądzie okręgowym Piotrkowskim p. Wło­
dzimierz Dubnickij /\

WŁOCŁAWSKI F1BBTKA 
Przetworów Chemicznych ze Smoły i Tektur 

Smolowcowych

Benjamin Golde i S-ka
w Włocławku

na dachy papowe konserwuje 5
V

6 lat. 
metalowe „ 5 - 8 ,,
papowe nigdy nie ścieka.

n
n
lakier na żelazo szybko schnący.

poleca:
Tekturę Smołowcową i wszelkie dodatki. 
Smołę z węgla kamiennego i drzewną.
Carbolineum.
Dachpix Smar 
Metalpix „
Klebepix klej 
Blackwarnisch

Wykonywa roboty tekturowo-dekarskie i asfaltowe.

Wyłączna sprzedaż 
na gubernie Radomską, Kielecką i Lubelską u 

R. Bekerman i M. Hałpern 
Dom Handlowo - Agienturowy 

w Radomiu.

E
Zarząd Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 

w Kadomiu
ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, iż na mocy protokułu nad­
zwyczajnego ogólnego zebrania Reprezentantów, odbytego w dniu 5 b. 
m., następne nadzwyczajne ogólne zebranie, celem wyboru trzeciego 
członka Zarządu, 1 członka Rady, oraz 3-ch członków Komisji Rewi­
zyjnej i ich zastępców, odbędzie się d. 25 września r. b. o godz. 4-ej 
po poł. w lokalu Towarzystwa.

Stosownie do § 37 ustawy, zebranie uważać się będzie za prawo­
mocne bez względu na ilość przybyłych członków.

<
4

IV klasowa Szkoła
(progimnazjum) z klasą wstępną i przedwstępną (elementarną) 

Władysława Szydłowskiego 
w KIELCACH przy ulicy Niecałej N= 6.

Z językiem wykładowym polskim.

iczna

▼▼▼▼▼▼

►
►

►
►

►
►X

!Bez szczotek!
Froterka znana Kotowskiego daje znakomity po­
łysk podłogom, posadzkom, przy nacieraniu tyl­
ko suknem unikając mozolnej, pracy szczot­
kami. Dostać można Radom skład apteczny Gór­
skiego ul. Lubelska.

7nnhinnn pR8ZPort wydany na imię Icek C„yUUIUIIU Feldhendler łaskawy znalazca 
raczy odnieść do Redakcji „Kurjera Radom- 
skiego“.

— 3.

2G
18
18
16

n
H 

łJ 
n

93-9.

w

Lokomobila Panroch w Laudshergu 
Webersa w Berlinie 
Kołomeńskiej fabryki 
Gonet 
Rustona

o sile 18 
)>
ii

ił

i»

koni
r
a
»i

pasowych

ii

8
10
8
10
7

stm. ciśnienia
i)

n
»»

używana roku.
na kolach drewnianych, 
nowa,
używana, na kołach,
14 met. pow. ogrz., używana,

Rozkład pociągów.
(od dnia 1 maja 1906 r. czas warszawski).

Odchodzą-z Radomia
Iwangrodu, Kijowa, Odesy i 

Warszawy:
o godz. 4 — 09 p. pd.

„ 2 — 31 w n.
,. 7-41 r.

w stronęi.

2*
4

38*

TANIO DO
2
2
1
2
2

Maszyna parowa 1 cylindrowa z suwakiem Rieder‘a do pracy parą nasycona, o sprawności 15 koni pa­
rowych przy 75 obrotach wału korbowego w minutę, z kompletną armaturą, z nowym lub starym ko­
tłem w bardzo dobrym stanie za niską cenę.

Zainteresowani zechcą łaskawie zwrócić oferty do Redakcji „Kur. Rad.“ „dla Technika.*

J6

M
stronę Skarżyska, Koluszek, Ostrowca, 

Kielc, Granicy i Sosnowca: 
1* o godz. 1 — 03 p. pd.

„ 6 — 02 r. 
„ 10 — 46 W.

)6
J6 3
M 37*
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LUBELSKIE BIUBO HANDLOWE
Oddział w Radomiu

ulica Lubelska > 50.

Poleca: Młocarnie, Kieraty, 
| Sieczkarnie, Kultywatory sprężynowe 
| oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze.

BANK HANDLOWY w LODZI
OddzlaJ w

asekuruje pożyczki premjowe II Emisyi z r. 1866

od ciągnienia amortyzacyjnego z dnia 1|14 września.

_________________________________________________________________________________________________________________________

R. Bekerman i M. Halpern
Dom Handlowo-Agenturowy

Radom.

Poleca,:
Aparaty
Armatury
Artykuły budowlane
Artykuły techniczne
Bobiny do wyrobu gilz do papierosów
Bobiny do wyrobu munsztuków do papierosów
Cement
Carbolineum
Chemikalja
Daehpix
Garbniki
Koks giserski i kowalski
Maszyny
Metalpix
Naczynia emaljowane
Narzędzia
Narzędzia rolnicze
Oleje: lniany, kokosowy, rycynowy i inne
Papiery różne
Papier munsztukowy ’
Pokost
Kury gazowe, kotłowe, wiertnicze i t. p.
Smary
Smołowiec
Trany
Tekturę papierową
Tekturę dachową (smołowcowa)
Wagi
Węgiel
Wełnę stalową
Żelazo. i2- 3

Bilans Drugiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Radomiu za Sierpień 19B6 roku.
1

R u b l e i kopiejki Ruble i kopiejki

STAN CZYNNY STAN BIERNY
i

1 Kasa ..... 38379 45 1 Kapitał zakładowy 122300
2 Rachunek przekazowy w Banku 2 Kapitał zapasowy 5009 92

państwa .... 270.3 29 65392 74 3 Dywidenda .... 2519 60
3 Skup weksli .... 756295 24 4 Lokacje stałe .... 243455 04
4 Weksle protestowane . 11156 38 5 % od lokacyj stałych. 1298 19
5 Pożyczki na zastaw papierów % . 5490 6 Rachunki bieżące i 5 dniowe 253258 50
6 Rachunki bieżące specjalne. 40101 28 a vista 133039 31 386297 81
7 Inkaso ..... 10797 13 7 Procenty prowizja 42375 46
8 Remesy ..... 7650 8 Redyskonto weksli w Banku pań-
9 Ruchomości .... 2900 10 stwa ..... 21888 37

10 Koszty handlowe 9154 66 9 Sumy przechodnie .19971 91
11 Papiery % kapitału zapasowego . 4921 — 10 Zyski i straty .... 1624 50
12 Korespondenci cjNostro 10521 72 11 Kasa przezorności 80

cLoro 20111 42 30633 14 12 Korespondenci c|Nostro 83150 39
c|Loro 14520 48 97670 87

944191 67 944491 67

Zastawy .... 108350 Różni za zastawy . . . 108350
1

Realizacja papierów % 64237 50 Różni za realizację papierów % . 64237 50
*

Redaktor i Wydawca l)r. II. Fidler. Druk „Jan Kanty Trzebiński"—Radom.


